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Poniżej drukujemy odpowiedzi na 
postawione przez redakcję „Litera­
tury" pytanie: Gdzie zastał mnie 
wybuch wojny 1 września 1939 r.? 

IRENA EICHLEROWNA 

W e wrześniu? Co bylo we wrzd­
niu? Wróciłam z Iwonicza i po­
jechałyśmy z moją 17-letnią sio-

strzenicą do Kosowa. Tam mieszkalyś­
my w wynajętym pokoju w jakimj 
domku czy chacie u Ukraińców. Jakie­
goś rana stanęla na progu gospodyni 
i powiedziała cicho: „Pani, ty jq zabie­
raj stąd, ona ladna, ta panienka, jed:f­
cie, Czerniowce blisko" (coś tak) - ł 

ukradkiem wskazywała rękq ł glowq na 
ląkę poprzez otwarte drzwi, wlaśnłc na 
tej lqce czytala sobie książkę moja sio· 
strzenica. Zabralam jq w godzinę po­
tem, jechała jakaś półciężarówka aku­
rat. Wszystko to byl przypadek, te 
Czerniowce w Rumunłł ł dalsze tego 
konsekwencje. Jak się pó:bnie; okazalo, 
ta gospodyni była bardzo zazdro&na o 
swego urodziwego męża ł atąd ta jej 
dobra rada odnośnie &alwowania się u­
cieczką. Jednakie, pomijając calą tf 
psychozę, łąka ł Czerniowce sq powo­
dem następnych przypadków. Ja zna­
lazłam się w obozt. koncentracyjnym, 
ale na Saharze, „ladna ta panienka" 
mieszka dzU ~ mężem w Montrealu. • 


